
Różaniec ze świętymi Zelią i Ludwikiem Martin       – 

rodzicami  św. Teresy od Dzieciątka Jezus 

– Wyd. Karmelitów Bosych, Kraków 2019 
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Tajemnica 1  Światła 

 

Chrzect Pana Jezusa w Jordanie 

 
 

Słowa z Pisma Świętego: 

„To dążenie niech was ożywia; ono też [było] w Chrystusie Jezusie. On to, 

istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, 

lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stając się podobnym do ludzi. 

A w zewnętrznej postaci uznany za człowieka, uniżył samego siebie” (Flp 2,5-8a) 
 

„Tak piękne życie miało być uwieńczone godną próbą. Niezadługo po moim 

wstąpieniu do Karmelu, Ojciec, tak słusznie przez nas umiłowany, został dotknięty 

atakiem paraliżu nóg, który powtórzył się kilkakrotnie. Nie skończył się jednak na tym; 

doświadczenie byłoby nazbyt słodkie, a przecież bohaterski Patriarcha złożył Bogu 

siebie jako ofiarę całopalną. Toteż paraliż zmienił mój bieg, umiejscowił się w 

czcigodnej głowie ofiary przyjętej przez Pana … Brak mi już miejsca, by podać 

wzruszające szczegóły, zaznaczę tylko, że trzeba nam było wychylić kielich aż do dna i 

rozłączyć się na okres trzechletni z czcigodnym naszym Ojcem, powierzyć go rękom 

osób wprawdzie zakonnych, ale obcych. Przyjął to doświadczenie, zdając sobie sprawę 

z tak wielkiego upokorzenia, a posunął swoje bohaterstwo tak daleko, że nie chciał, aby 

modlono się o jego zdrowie”  

– List Teresy (córki)  do księdza M. Belliere’a, 26 lipca 1897. 

 

Chrystus, chociaż był Bogiem, nie brzydził się grzechem człowieka. Z miłością i 

troską dotykał cierpiących, trędowatych, zmarłych. Przed rozpoczęciem swojej 

publicznej działalności przyszedł nad Jordan, stanął pokornie wśród grzeszników, by 

przyjąć chrzest od człowieka – od Jana. 
 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę, byśmy nigdy nie czuli 

odrazy ani do siebie, ani do innych, gdy będziemy dostrzegać w sobie skutki 

grzechów, słabości, chorób swoich bądź ludzi żyjących wokół. 

 

Ojcze nasz …. 

Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/ 

Chwała Ojcu … 



Tajemnica 2 Światła 

 

Cud w Kanie Galilejskiej 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„W ostatnim zaś, najbardziej uroczystym dniu święta, Jezus wstał i zawołał 

donośnym głosem: <Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie – niech przyjdzie 

do Mnie i pije!> Jak rzekło Pismo: „Rzeki wody żywej popłyną z jego wnętrza”.                   

A powiedział to o Duchu, którego mieli otrzymać wierzący w Niego; Duch bowiem 

jeszcze nie był [dany], ponieważ Jezus nie został jeszcze uwielbiony”.   (J 7,37-39) 

 

„Dobry Bóg dał mi Ojca i Matkę godniejszych Nieba niż ziemi. Prosili Pana, by dał 

im dużo dzieci i by je wziął dla siebie. Pragnienie to zostało wysłuchane. Czworo 

małych aniołków uleciało do Nieba, a pięć pozostałych na arenie życia wybrało Jezusa 

za Oblubieńca. Z męstwem prawdziwie heroicznym Ojciec mój, jak nowy Abraham, 

wspiął się trzykrotnie na Górę Karmel, by złożyć Bogu ofiarę z tego, co miał 

najdroższego”.”  – List Teresy (córki) do księdza M. Bellere’a, 26 lipca 1897. 

 

Wszechmoc, miłosierdzie i dobroć Boga najpełniej objawiają się w ludzkiej nędzy, 

słabości i niesamowystarczalności. To jest paradoks, ale tylko wtedy schodzimy z 

piedestału i pozwalamy Bogu być po prostu Bogiem. 

 
 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę pełnej wiary, ufności i 

zawierzenia w modlitwie, która jest miła Bogu i chwyta Go za serce. Udziel nam 

łaski szczerej modlitwy połączonej z pragnieniem ofiarowania Bogu tego, co mamy 

najdroższego, 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 

 

 

 



Tajemnica 3  Światła 

 

Głoszenie Królestwa Bożego i wzywanie do 

nawrócenia 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Teraz zaś już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus. Choć nadal prowadzę 

życie w ciele, jednak obecne życie moje jest życiem wiary w Syna Bożego, który 

umiłował mnie i samego siebie wydał za mnie. Nie mogę odrzucić łaski danej przez 

Boga”. (Ga 2,20-21a) 

 

„Z jakąż cierpliwością i poddaniem się woli Bożej znosi ona [Zelia] tę dotkliwą 

chorobę! Nie opuszcza nigdy swego różańca , modli się zawsze mimo cierpień. 

Jesteśmy pełni podziwu dla jej odwagi i niezrównanej energii”  – List Marii Martin do 

wujostwa Guerin, 28 lipca 1877. 

 

Najwspanialsze nauczanie o rzeczywistości królestwa Bożego, o miłosiernym Bogu, 

kochającym człowieka ponad wszystko, to świadectwo naszego życia, świadczenie o 

tym, że miłosierdzie Boże jest w stanie przemienić każdą sytuację. 

 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę bycia wiarygodnymi 

świadkami Boga. 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 

 

 

 

 

 



Tajemnica 4  Światła 

 

Przemienienie na górze Tabor 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„Wielokrotnie i na różne sposoby przemawiał niegdyś Bóg do ojców [naszych] 

przez proroków, a w tych ostatecznych dniach przemówił do nas przez Syna, Jego 

to ustanowił dziedzicem wszystkich rzeczy, przez Niego też stworzył wszechświat. 

Ten [Syn], który jest odblaskiem Jego chwały i odbiciem Jego istoty, podtrzymuje 

wszystko słowem swej potęgi, a dokonawszy oczyszczenia z grzechów, zasiadł po 

prawicy Majestatu na wysokościach”. (Hbr 1,1-3) 

 

„Wiem, że ziemia jest miejscem naszego wygnania, jesteśmy w podróży i zmierzamy 

do naszej Ojczyzny; nieważne, że nie idziemy tą samą drogą, skoro jedynym kresem 

jest Niebo; to tam połączymy się, aby nie rozstać się już nigdy. Tam zaznamy wiecznych 

radości życia rodzinnego, odnajdziemy naszego najdroższego Tatusia, o toczonego 

chwałą i zaszczytami za swoją doskonałą wierność, a zwłaszcza za upokorzenia, 

którymi został napojony. Ujrzymy naszą dobrą Mamusię, jakże ona będzie się cieszyła 

doświadczeniami, które były naszym udziałem za <życia na wygnaniu>. My także 

rozradujemy się jej szczęściem, gdy będzie patrzyła na pięć córek zakonnic; wraz z 

czworgiem małych aniołków, które czekają na nas na wysokościach, utworzymy koronę, 

by wieńczyła po wszystkie wieki czoła naszych ukochanych Rodziców”  – List Teresy 

do swej siostry, Leonii, 13 sierpnia 1893. 

 

Wybrani uczniowie zobaczyli chwałę Jezusa na Taborze tuż przed Jego męką, przed 

tym, jak pogrążony w lęku i udręce modlił się w Ogrójcu, pocąc się krwią. Chciał im 

przez to powiedzieć, a właściwie pokazać, że przez wiele ucisków i utrapień trzeba 

wejść do królestwa niebieskiego. 

 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę, by nie załamywać się 

w wierze i ufności wobec przytłaczających nas trudności. Gdy zdarzy się  że 

upadniemy, będziemy chcieli uciec od piętrzących się trudności, umocnij nas, 

dodaj nam sił swoją obecnością. 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 



Tajemnica 5  Światła 

 

Ustanowienie Eucharystii 

 

Słowa z Pisma Świętego: 

„[…] rzekł im Jezus: <Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Szukaliście Mnie 

nie dlatego, żeście widzieli znaki, ale dlatego, żeście jedli chleb do sytości. 

Zabiegajcie nie o ten pokarm, który niszczeje, ale o ten, który trwa na życie 

wieczne, a który da wam Syn Człowieczy; Jego to bowiem pieczęcią swą naznaczył 

Bóg Ojciec>”. (Mt 11,25.28-30) […] Rzekli do Niego: <Jaki więc Ty uczynisz znak, 

abyśmy go zobaczyli i Tobie uwierzyli? Cóż zdziałasz? Ojcowie nasi jedli mannę na 

pustyni, jak napisano: Dał im do jedzenia chleb z nieba>. Rzekł do nich Jezus: 

<Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Nie Mojżesz dal wam chleb z nieba, ale 

dopiero Ojciec mój daje wam prawdziwy chleb z nieba. Albowiem chlebem Bożym 

jest Ten, który z nieba zstępuje  życie daje światu>” (J 6,26-28; 30-33). 

 

„Pewnego dnia w czasie odmawiania swoich pacierzy, przy czytaniu żywota świętej 

Chantal, pomyślałam sobie, by Marynia została zakonnicą. Ale nie zatrzymałam się nad 

tą myślą, bo, jak zauważyłam, wypada zawsze inaczej, niż to przywiduję. Nie mów jej 

o tym, boby sobie wyobrażała, że ja tego pragnę, a naprawdę pragnę tego, co jest wolą 

Bożą. Byleby tylko szła za swoim powołaniem, jakie jej zostanie dane, będę 

zadowolona”  – List Zelii Martin do córki Pauliny, 5 grudnia 1875. 

 

Chrystus został z nami pod postaciami eucharystycznymi, by nas karmić swoim 

ciałem i krwią. Robi to, byśmy mieli siłę iść przez życie i pełnić Jego wolę, a nie swoją, 

tak jak On nie przyszedł pełnić swojej woli, ale wolę Ojca, który Go posłał. Został z 

nami pod postacią chleba, by nas karmić. Dał nam siebie za pokarm. Nie  mógł dać 

więcej. Dał wszystko, byśmy wreszcie uwierzyli w jego miłość. 

 

Maryjo, uproś nam u dobrego i miłosiernego Boga łaskę ukochania 

Eucharystii. Uproś nam u Boga, abyśmy codziennie odczuwali jej głód                                   

i pragnęli ją przyjmować. 

 

Ojcze nasz ….    Zdrowaś, Maryjo …  /10 razy/     Chwała Ojcu … 

 

 


